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G r y g l  » w s k a Alojza A l i n *  , z demu 

Kotówna, ps. Limba", "Maryla", "Bogumiła", "Bogu­

sława" , nazwialc* okupacyjne: Maria Leszczyńska, żoł­

nierz ZWZ-AK w Krakowie, urodzona dnia 21.VI.1908 r. 

w Krakowie, córka Ludwika, pracownika kolei i Marii 

Chmiel .

Wykształcenie wyższe - mgr Wychowania Fizycznego, 

ed 1973 r. na emeryturze 

Adres: Kraków,

Okres przedwojenny.

Przed wojną była nauczycielką Wychowania Fizycznego 

w Liceum im. Marii Konopnickiej w Wieliczce oraz ko­

mendantką hufca Przyaposobiania Wojskowego Kobiet 

w tej szkole. W PUK przeszła przeszkolenie wojskowe 

zakończone egzaminami w Spala i 2-kretnie w Dęblinie 

7 tytułu pełnionej funkcji kontaktowała się z wła­

dzami PWK w Krakowie, t.j. z k-dtką Świerkoszówną, 

Karnssiewiczówną, Szczudło. Przed samym wybuchem woj 

została komendantką hufca szkolnego w Gimnazjum im. 

E. Plater w Krakowie.

Okres okupacji:

Do 11 listłpada 1939 r. pracowała w szkole w Wielicz

ce. Po zamknięciu szkoły przez Niemców została zatru 

niona jako ekspedientka w sklepie spożywczym swego* 

szwagra Mieczysława Urbanika przy ul. Lubicz 24 

w Krakowie. Rodzice jej byli właścicielami kamienicy 

przy ul. Friedleina 41• Detyten znalazł się w dzielni 

cy niemieckiej. Niemcy nie wysiedlili rodziny Aliny,
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gdyż ojciec jej został dozorcą w swym demu, 

a ana sprzątaczką w mieszczącej się tam firmie 

niemieckiej "Ostschlesischer Wachdienst". Dzięki 

temu zatrudnieniu miała nocną przepustkę, poz­

walającą na swobodne peruszanie się po mieście.

Pracę konspiracyjną w Z,YZ zaczęła w pe^dzier- 

niku 1939 r. Zajmowała się wtedy kolportażem 

prasy. Nosiła gazetki de Wieliczki, gdzie uczy­

ła. Całą dregę odbywała piesze, gdyż peciągi 

nie kursowały. i^nia 13 marce 1940 r. zastała 

zaprzysiężona przez brata, Tadeusza Keta, pa. 

"Żagiel", "Kerab", eficera ZWZ. Otrzymała pseu- 

denim "Limba" i zastała łączniczką eficera 

e pseudenimie "Garda". Nie wie, jaka te była 

komórka organizacyjna Z*VZ. rf sklepie, w którym 

pracawała, zerganizewała "skrzynkę łączności. 

Przyneazene tam pacztę konspiracyjną, amunicję, 

granaty, aparaty radiowe. Spotkania z innymi 

łącznikami, którym przekazywała i od których 

otrzymywała materiały konspiracyjna, odbywały 

się w różnych punktach miasta, na ulicach, w koś­

ciołach. Dzięki posiadanej przepustce nocnej

pełniła również funkcję kurierki: wysyłana by­

ła do równych miejscowości, m.in. do Starego Są­

cza, Brzeska, Tarnowa Rzeszowa oraz w miechows­

kie do Koniuszy /dwór Morstinów i rnłyn Nowaków/.

W końcu 1942 r. lub na początku 1943 r. zos­

tała poddana egzaminowi przez Szefa Łączności

\

- 2 -

6



y M  -

Okręgu AK • pseudonimie "Bomba". Przedmiotem 

egzaminu była organizacja armii, służba wewnęt- 

rzna, strzelectwo it.p. Zdała z wynikiem pomyślą 

nyir.

Po tym egzaminie nastąpiła zmiana charakteru 

jej pracy konspiracyjnej. Została skontaktowana 

z Halszką Siuchliińską, ps. "Teresa", obecnie le- 

karką w Łodzi. Otrzymała od niej rozkaz przepro­

wadzenia wojskowego szkolenia plutonu kurierek 

i łączniczek i nauczenia ich zasad konspiracji.

Otrzymała etat w Armii Krajowej. W latach 

1943-1944 odbierała przysięgę i przeszkoliła 

o>ceło 30 dziewcząt.
Posługiwała się lewymi dokumentami na nazwisko 

Maria leszczyńska oraz pseudonimami: "Maryla", 

"Bogusława", "Bogumiła". Pseudonimu "Limba" 

używała wobec władz.

W końcu lutego 1945 r. "Teresa" oznajmiła 

jej, że otrzymała stopień kapitana i jakieś 

odznaczenie. Stopień ten miała otrzymać rów­

nież "Helena", której "Limba" nie znała. "Teresa 

- w związku z tą nominacją - zażądała przygoto­

wania i przekazania jej danych osobistych "Lim­

by". Miały się spotkać za dwa tygodnie. Do spot­

kania jednak nie doszło z powodu aresztowania 

"Limby". Do tej sprawy wrócimy w dalszym ciągu 

relacji.
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W demu redzieów "Limby" znalazł schronienie 

Stefan Kwiatkowski, ps. ''Gryf", "Szafraniee" 

z Delegatury Rządu. Kilka lat mieszkał u nich 

bez meldowania.

W nocy z 13-rge na 14 marca 1945 r. "Limba” 

została aresztowana przez UK,VL’ i uwięziona na 

Mentelupich wraz z liczną grupą żołnierzy AK,

5? więzieniu znalazł się również Stefan Kwiatkow­

ski .

dniu 23 marca 1945 r. transport, okładają­

cy się z ekołe 25o® osób, został załadowany de 

de pociągu towarowego i 24-go wyruszył w nie- 

znano. ./ transporcie byli żołnierze AK. i Niem­

cy. W wagenie wr*x z "Limbą" znalazła się 9 

dziewcząt i kobiet łączniczek.

De tranapertu dełączyłe się łączniczka, prze­

szkolona przez "Limbę" - za jej pośrednictwem 

"Mn»ba" wysłała meldunek e wyweteniu Akowców. 

Dziewczynę, jake nie aresztowaną, usunięte 

w Tarnowie z pociągu. Otrzymany meldunek prze­

kazała de władz. Okazało się, że dotarł on de 

Londynu, ee potwierdził wiele lat później dr 

Hieronim Urzędowski, b. dyr. Ubezpieczalni Spo­

łecznej w Krakowie, będący w tym czasia w Lea- 

dynie. By* to ostatni transport żołnierzy AK, 

wywożonych do ZSRR.

Podróż trwała miesiąc. Dnia 23 kwietnia
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1945 Tm pacią*? przybył de Krasnewadcka w Azji 

nad marzem Kaspijskim. Były t?»ir, abezy intema- 

wanych. Ciężka praca fizyczna, zabójczy klimat 

na puatyni Kara-Kum, brak słedkiej w»dy traz 

głód pawadawały agramną amiertelnaść. Wazyscy 

charewali na biegunkę, c kerbut, awitarainazę 

i dyatrafię, t.j. zanik mięśni. Panadta panewał 

tyfus. W krótkim czasie speerćd tewarzyszek 

"limby” zmarły: 5-ge linca^l 945jr. (Ala^Spyrłak, 

łączniczka, lat lś, córka ftiffikawnilca służby 

czynnej - w ^amancie wyważenia córki wrócił 

z niaweli niemieckiej i widział ją, gdy już by­

ła w waganle; dnia 7-g* 1 Lpca - Jolanta Stecz- 

kawska, lat 17, łączniczka; prawdepedabnie 

w lipcu Stefania NN /nazwiska nie uda^a aię 

ustalić/, łączniczka; 4-g*̂  aierpnia - Barba­

ra .Yalkewska, lat akała 20, córka lekarza, pię­

kna, młeda blendynka - łgczniczWa, ed której 

"limba" adbierała przysięgę, wprawadzając ją 

w azaregi AK; 6-ga aierpnia Al eicsandi a Rajców- 

na, pa. "Kezaczek", lat 22, nazwana przez towa­

rzyszki "sławikiem" ze względu na piękny głaa, 

którym umilała ia ciężkie chwile, jej piękny 

gł*s działał kejąca; ± 14-g* sierpnia inż. ral- 

nik Wanda Thugutt, ai^atra inż. ralnika Bahda- 

na Thugutta, wiała lat 36, ebeje byli żełnierza* 

mi AK, wywiezianymi w tym samym transparcie
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Wanda Thugutt była autorką 2,ch ostatnich strofek 
"Modlitwy Polski Podziemnej", pieśni, śpiewanej

przez internowane przy codziennej wspólnej modlit­

wie.

Spośród wywiezionych z "Limbą" z Krakowa kobiet 

przy życiu w Krasnowodcku pozostały: Zofia Biemac 

ka, lat 16, córka b. ziemianina, Maria Wrona, lat 

około 42, nazwana przez towarzyszki "mamą", oraz 

Maria Juźkdw, lat 28, internowana wraz z mężem Ja­

nem, z zawodu kierowcą.

Dzięki pełnionym w obozie funkcjom "tCimbie" 

udawało się zdobywać trochę żywności, którą dokar­

miała towarzyszki. 'lak robiła każda z kobiet, któr 

miała jaki kolwiek dostęp do żywności. Wspólna nie 

dola sprawiła, że stanowiły je Iną zżytą rodzinę. F 

megały również żołnierzom, internowanym w obozie 

męskim.

Stefan Kwiatkowski zmarł 10 sierpnia 1945 r.

I on, i zmafcłe dziewczęta zostali pochowani na 

cmentarzu, znajdującym się na "Arec-dromie", kilka­

naście kilometrów od Krasnowodcka.

"Limba" została rozdzielona z pozostałymi przy

życLu towarzyszkami, które zostały wysłane do obo­

zu w górach Kaukazu wraz z innymi Polakami. Praco­

wały w kamieniołomie na wysokości około 3.000 m.

"Limba" przeszła przez kilka kolejnych obozów. 

Została zwolniono i wróciła do Krakowa dnia 22 cze 

wca 1946 r. Natychmiast zawiadomiła rodziny inter­
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nowanych , tych - o których wiedziała, ża żyją,

o miejscu ich pobytu. Poruszono wszystkie spręży- j 

ny dla ich ratowania, korzystając m.innymi ze zna­

jomości z premierem Cyrankiewiczem. H wyniku tych 

starań wszyscy Akowcy z tego obozu - ci, co prze­

żyli - wrócili do kraju w różnym czasie. Wróciły 

również w.wymienione 3 towarzyszki "Limby".

Okres powojenny.

Po wojnie Alina Gryglowska pracowała w swoim za­

wodzie w Krakowie na na Wyższych Kursach Nauczycie] 

skich, v Liceum Pedagogicznym, a do 1940 r. - w Li* 

ceach Ogólnokształcących. Od 1973 r. jest na eme­

ryturze. Pracuje społecznie - Jest przewodniczą­

cą Zespołu Charytatywnwgo przy Parafii Sw, Szcze­

pana w Krakowie.

Ustną relację Aliny Gryglowskiej zanotowała dnia 

11.1.1983 r.:
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mgr ALOJZA GRYGLOWSKA
Najukochańsza Ciocia,

Człowiek wielkiego serca,

przeżywszy lat 91, 
opatrzona św. Sakramentami, 
zmarła dnia 13 lutego 2000 r.

Emerytowana nauczycielka X Liceum Ogólnokształcącego 
w Krakowie, wychowawczyni wielu pokoleń młodzieży, 

porucznik AK ps. „Limba", były więzień polityczny, 
wywieziona do Azji przez NKWD, 

wieloletnia przewodnicząca zespołu charytatywnego 
parafii św. Szczepana w Krakowie, 

należała do środowiska „Wujkowego” Karola Wojtyły 
Ojca Świętego Jana Pawła II, 

odznaczona Srebrnym Krzyżem Zasługi z Mieczem, 
medalem Wojska Polskiego 

po raz 1., 2., 3. i 4. Krzyżem Armii Krajowej,
Złotą Odznaką Miasta Krakowa 

za Pracę Społeczną, Odznaką Honorową PCK 
i wielu innymi odznaczeniami 

związanymi z Jej pracą zawodową.

Nabożeństwo żałobne przy Zmarłej 
odprawione zostanie w poniedziałek, 
dnia 21 lutego 2000 r. o godz. 10.20 

w kaplicy na cmentarzu Rakowickim, 
po czym nastąpi odprowadzenie Zmarłej 

na miejsce wiecznego spoczynku, 
o czym zawiadamia pogrążona 

w głębokim smutku i żalu

Rodzina

Życzeniem Zmarłej było, żeby zamiast wieńców i kwiatów 
złożyć przy grobie ofiarę dla bezdomnych.
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Kraków

Gryglowska Alojza Alina, por. z d. Kot 
ps.: "Limba", ''Bogumiła”, "Bogusława", 

""Maryla", "Maria Leszczyńska" 
ur. 21 VI. 1908r w Krakowie, ojciec 
Ludwik - kolejarz, matka Maria.

Zaprzysiężona do ZWZ o3#1940r., przedzielona 
do Komendy Okr. AK jako łączniczka i ku­
rierka. Przewoziła meldunki, broń i. amunicję 
do magazynów broni. Od maja 42r. do stycznia 
45r. oficer szkolenia WSK w plut. łączności 
zewnętrznej Komendy Okr. AK Kraków, aż do 
wejścia wojsk sowieckich. Aresztowana przez 
NKWD, więziona na ul. Montelupich, potfcna 
w marcu 1945r. wraz z grupą Niemców wywiezio­
na do do obozu, potem obozy 
na Kaukazie. /verte

X-c$o U rc t^ n o tco d sk c i oj-  tu rk m e n ic
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Do kraju wróciła w m ^bł 1946r. w czerwcu.

Swoje przeżycia z pobytu w obozach sowieckich 
op.fsała w książce pt. "Przetrwać ,to ufać -
- Wspomnienia z nieludzkiej ziemi", Pelplin 
1991r.  ̂ .
-  « - ‘

Źródło: książka pod W w tytułem

K. Wojt.^ 98r.
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